Wydanie wieczorowe. 


PRENUMERATA: 


Roczałe - » . . 24 mek 
półrocznie « „ . 12 mrk: 
swartalnie . „ „ 6 mie 
miesięcznie, . „ 2 mrk. 


wraz z odneszeniem to domu 
lub przesyłką pocztową, 


OGŁOSZENIA : 


Nadesłane przed tekstem 
i w tekscie — wiersz I mrk, 
Nekrologja . „ 75 fen, 
Reklamy . . „ 70 fim 
Zwyczajne (5szpalt) 50 fem. 
Drobne ogłoszenia poSfem 
za wyraz. Najmniej 50 fem. 


Łódź, Czwartek, 31 Stycznia 1918 r. 
tory O REAR ROEE ARGE 


DRUGA LOTERIA KLASYCZNA 


na rzecz towazrzystw Kufturinc="światowych, 

23,500 zasadniczych losów, na które pada połowa t.j. fi, 750 wy- 
granych i fO premii. 

Opłata za cały los 24 marki. 


GŁÓWNA WYGRANA 350,000 Mik. 


na ogólną sumę 2,105,700 Mk. 


Ciągnienie I klasy 21 122 iu czo I9I8 r. 
Reprezentacji nu Łódź i okolicę. STANISŁAW LIPSKI, PIOTRRÓWSRA Kr. 10. 
Mając powierzoną sobie reprezentację Loterji Klasycznej na rzecz 


towarzystw kulturalno-oświatowych na Łódź i okolice, podaję do w adomości, 
pp. kolektorów i subkolektorów, że mogą otrzymywać u mnie losy na warun- 


Stanisław Lipski, Łódź, Piotrkowska (0. 


kach oficjalnych Zarządu loterji. 


Bada SIAM, 


Patent 12 września, na którego treś- 
ci opierają się pierwsze zręby Króles- 
twa, wyraźnie zaznacza, że ciałem pra- 
wodawczem jest Rada Stanu; wobec 
jej nieobecności, cały szereg spraw le- 
ży jeszcze odłogiem, jako że projekty 
nie mogą wejść w życie drogą wyłącz- 
nie przez władze wykonawcze prowa- 
dzącą. Wiemy, iż prace przygotowaw- 
cze są w toku, iż odbywa się ożywiona 
wymiana zdań między polską Radą 
Ministrów a władzami okupacyjnemi, 
jednak nic konkretnego nie przedostaje 
się do wiadomości publicznej. Nawet 
termin ulega zwłoce, bowiem początko- 
wo przypuszczano, że już w połowie 
bieżącego miesiąca Rada Stanu będzie 
mogła rozpocząć swe obrady, a w ka- 
żdym razię już do tej pory opubliko- 
wane zostaną przepisy, dotyczące jej 
składu i sposobu dokonywania wybo- 
rów; obecnie mówi się już o połowie 
lutego, a dodaje się, iż nie jest wyklu- 
czone dalsze opóźnienie. 

Tymczasem czas nagli, nowe stadja 
polityki międzynarodowej stawiają przed 
nami żądania, które zaspokojone być 
mogą jedynie wtedy, gdy istnieć będzie 
reprezentacja narodowa, złożona z wy- 
branych przez lud przedstawicieli. 

Rada Stanu, jako instytucja przejś- 
ciowa i przygotowawcza, Sejm, jako 
ciało ostateczne—oto droga, którą kro- 
czyć obecnie winna opinja społeczna. 

Przedmiotem rozważań naszych bę- 
dzie dziś kwestja obu tych ciał prawo- 
dawczych, ich zadań i celów oraz sto- 
sunku narodu i stronnictw do nich. 

Przedewszystkiem, jakżeśmy to już 
na wstępie zaznaczyli, chodzi o Radę 
Stanu, Punktem wyjścia jest tu akt 
12 września; musimy stanąć na gruncie 
pozytywnego prawa, a nie wychodzić 
poza nie, w sfery tego, czegoby sobie 
można było życzyć. Akt powiada wy- 
taźnie, iż ciałem prawodawczem będzie 
Rada Stanu, złożona w części z człon- 

ów nominowanych i wirylistów w częś- 
ci z wybranych przez samorządy lokal- 
ne. Skoro nie chce się pochwalić te- 
go punktu aktu, skoro pragnie się 
uniknąć takiej Rad , wówczas powsta- 
ie przed nami alternatywa: albo uznać 
akt i wtedy starać się jaknajszybciej 
dążyć do zrealizowania Rady albo dla 
tego, by nie zwoływać ciała prawodaw- 
czedo o takim składzie zrzec sie zna- 
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jaką ona będzie, 


i wiele 
innyCha 


Zarząd: Warszawa, Królewska 23 


; 


czenia prawnopaństwowego tego nie- 
zwykle doniosłego dokumentu  dziejo”* 


wego. 

Bez Rady Stanu, bez względu na to 
nie będzie można 
pójść ani kroku dalej po drodze budo- 
wy państwa polskiego. To też, acz 
w zasadzie można się nie zgadzać na 
tak niedemokratyczną repreprezentację 
złożoną z nomintów i przedstawicieli 
gmin (wybory do rad miejskich zaś od- 
były się na podstawie kurjalnej), mo~- 
żna dążyć do jaknajszybszej zmiany 
w tym kierunku, jednak ze względu na 
potrzeby chwili trza poprzeć sprawę. 


A przytem wszak to rzecz prosta: 
z racji warunków, do przełamania nie- 
możliwych, Rada musi poprzedzić Sejm. 
Któż przeszkodzi jej, by natychmiast 
po ukonstytuowaniu się, wzięła pod 
rozprawy kwesfję opracowania regula- 
minów wyborczych do sejmu i w ciągu 
krótkiego czasu wybory mogą być prze- 
prowadzone, tym bardziej, jeśli powsta- 
ną prowincjonalne polskie organy admi- 
nistracyjns. A że Rada Stana, w isto- 
cie wytęży wszystkie swe siły w kie- 
runku przyspieszenia Sejmu, rękojmią 
jest nastrój społeczeństwa, opinia pu- 
bliczna.. Wprawdzie dalako Polsce do 
rosyjskiego bolszewizmu ale zasady 
demokracji zachodnich licznych mają 
zwolenników. Spójrzmy, co piszą pol- 
skie pisma, znane ze swego konserwa” 
tyzmu, a przekonamy się o tem. 


Zachowawcy poiscy, których się tak 
lękano, okazują się przeniknięci duchem 
reformy społecznej, gotowi do uznania 
podstawowych zasad najszerzej pomy- 
ślanego konstytucjonalizmu! 


Ze słów premjera, niejednokrotnie 
iw różnych okazjach wygłaszanych, 
widzimy, iż nominaci bynajmniej nie 
będą przypominać owych „urodzonych 
lub monarszą ręką wskazanych prawo- 
dawców”, jakich liczą izby wyższe wie- 
lu monarcyji Europy. Raczej spodzie- 
wać się należ Rada Regencyjna 
kierować się będzie pobudkami wysoce 
rolitycznej natury: nominacje tak będą 
rozdawane, by w sumie okazało się, iż 
mianowanie naprawi to, czego dokonać 
nie zdołają wybory. Jeśli stronnictwa 
silne nie będą miały szans otrzymania 
większej ilości mandatów do Rady Sta- 
nu, mimo iż właściwie wyrażają opinię 


większości, a stać się to łatwo może, 
wskutek kurjalności wyborów do rad 
miejskich, niedemokratycznych — wybo- 


rów do sejmików powiatowych, wresz- 
cie wskutek okoliczności orzybadko- 


ORGAN NARODOWY. 
Założycieł i wydawca Jan Grodek. 


wych, wówczas zło naprawić jeszcze 
będzie można przez nominację. 

Poza tem tą drogą wejdą do Rady 
wybitni rzeczoznawcy dziedzin życia 
państwowego, którzy inaczej nie mieliby 
możności wpływąnia na tok spraw. 

Cała jednak ta organizacja winna być 


'przeniknięta duchem tego, iż jest ona 


wyłącznie środkiem do celów wyższych 
i ma charakter czasowy, przejściowy. 
Ideałem narodu polskiego 'jest ciało 
prawodawcze, wybrane na zasadach 
bardzo demokratycznego prawa wybor- 
czego, choćby takiego, jakie jest w Rze- 
szy Niemieckiej. 

Poza kwestją przygotowania do Sej- 
mu, wysuwa się na plan pierwszy spra- 
wa niezwykłej wagi: rząd polski z chwi- 
lą utworzenia Rady Stanu zyska dopiero 
możność działania. Ponieważ właściwie 
wszelkie prawa, jakie zostały dotych- 
czas wydawane przez władze, odnosiły 
się jako do źródła do okupantów, przeto 
zaznaczyć należy, iż Akt wprowadza tu 
doniosłą zmianę. Od ustanowienia Ra- 
dy, na nią przechodzi prawo inicjatywy, 
roztrząsaniai uchwalania, Władze oku- 
pacyjne mogą jednak w okresie ściśle 
określonym zgłosić swój protest. Jeśli 
tego ńie czynią prawo automatycznie 
wchodzi w życie. W ten sposób nasza 
władza wykonawcza zyska wprost, że 
tak powiem, materiał do rządzenia. 
Tymczasem dziś kwestja przedstawia 
się, inaczej. Wszelkie zarządzenia 
władz polskich mają swe źródło nie 
„w własnym prawie, bo wszak niema ciała 
prawodawczego, lecz w woli okupantów, 
którzy wprost w pewnych ramach ce- 
dują swą władzę poszczególnym mini- 
sterjom i urzędom polskim. 

Różnice biją w oczy, a korzyści sta- 
nu rzeczy przy istnieniu Rady nie trze- 
ba już dowodzić. 

Stronnictwa radykalne tymczasem, 
jak o tym powszechnie mówią, zrzekają 
się udziału w Radzie. Piękny gest, za- 
iste: albo tak, jak my chceniy, albo 
wcale! Nie ulega wątpliwości, iż do- 
niosłą role gra tu hypnoza, ze wschodu 
pochodząca... Ale czy nawet wobec, 
o, jak dalekich jeszcze nadziei na zwrot 
i u nas w tym duchu, wolno odżegny- 
wać się obecnie cd pracy państwowo- 
twórczej?!... Jeśli nie liczyć na kata- 
klizmowe możliwości, a to nawet wy- 
trawnym politykom nie przystoi, wów- 
czas czy można nie brać umyślnie u- 
działu w obradach i decyzjach, których 
konsekwencje na dlugie lata na narodzie 
naszym zaciążą ? Jeśli radykalne partje 
przypuszczają, iż skutki dzisiejszych 
uchwał będą złe, to jeszcze nie dowód, 
iż nie należy brać udziału w obradach. 

Przyjdźcie panowie, wyłuszczcie wa- 
sze racje, zaprotestujcie, skoro nie po 
waszej myśli decyzje zapadną — dzieje 
zanotują głos i postawę każdego członka 
Rady stanu w tej wielkiej dziejowej 
chwili — ale nie cofajcie się od udziału 
w imię nawet naszych własnych zasad! 
Te wam wszak pracować każą dla na- 
rodu, jeśli nie możecie jeszcze pozy- 
tywnie, to w każdym razie negatywnie! 
Ale nie milczkiem, bo milczenie później 
różnie sądzić można, ale otwarcie i na 
powszechnym forum, tam, gdzie i wasi 
przeciwnicy polityczni zasiądą. 

Jeśli się natomiast radykałowie, w 
szczególności socjaliści, wzdragają, a ro- 
kowania, dążące do osiągnięcia z niemi 
zgody, mają przedłużyć sprawę, to zda- 
niem naszem, nie można dla tych poli- 
tycznych przetargów tracić czasu. 

" Nie zapominajmy, iż pertraktacje po- 
kojowe na wschodzie wciąż jeszcze się 
odbywają, iż rząd bolszewicki nie chce 
uznać władzy obecnego rządu polskiego, 


Cena 10 fen. 


REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 


„GAZETY ŁÓDZRIEJ* 
ul. Przejazd 8. 
Administracja 


otwarta od 8 i pół rane 
do 6-ej wieczór, w święta 
od 6 do 10 rane, 


Redakcja 
czynna od g. 9S-ej do B-ef 
codziennie, w wigilje świąg 

do 40 wieczór. 


Rok VI. — M 31, 


Wszystkie te wątpliwości rozproszy, na* 
turalnie, sejm, który już musi być uzna» 
ny za wyraz woli narodu, jeśli, a w co 
wierzymy, będzie on-na zasadach de» 
mokratycznych ugruntowany. MN 


TEST EE TU AO DYST SE ZOE DOT ERED 
W „Kurjerze Polskim” czytamy: 


„Telegramy z Rosji donoszą o bitwie 
pod Orszą, jaka rzekomo miała zajść mię» 
dzy „legjonistami* polskimi a wojskami 
bolszewickiemi. Pod tą samą Orszą, pod 
którą trzysta lat temu Firlej, potem Ostrog- 
ski bili już tęgo Moskali. „Legjoniści” 
polscy mieli teraz obsadzić miasto jak 
również szereg okolicznych miejscowości. 


lle jest prawdy w tej informacji, nie 
chcemy przesądzać. Telegramy, niosące 
wieści ze Wschodu, są bardzo bałamutne. 
Jeśli nawet wszakże w tej depeszy jest 
nieco przesady, jeśli zawiera ona tylko 
wiadomość o jednej z krwawych utarczek 
jakich widownią jest obecnie dawne pań- 
stwo Romanowów, to wówczas wiadomość 
ta nie traci sensacyjnego charakteru. 

. Bo oto, gdy w Galicji tworzyły się le 
giony, by walczyć z Rosją, w Królestwie 
ozwały się mnogie protesty, W kołach 
endeckich wnet poruszono myśl tworze- 
nia tutaj innych legionów — takich któ. 
reby walczyły pod komendą rosyjską. 

I co za zbieg okoliczności! Głównie 
pod wpływem obawy wojny z Rosją, nie 
przyszła do skutku armja polska w Kró- 
lestwie. Galicyjskie legjony wycofano z 
frontu wschodniego. A kto się bije dzisiaj 
z żołdactwem rosy skiem?  „Legjoniści* 
polscy, którzy dobrowolną pomocą Rosji 
być mieli, — „legjoniści*, których tworzył 
endecki Komitet Narodowył... 

Zaiste dzień idzie za dniem, ale jeden 
do drugiego nie jest podobny“, 


Rronika polifucznn, 


Bombardowanie Londynu 
z aeroplanów, 


Z Londynu urzędowo donoszą: 

Dn. 29 b. m. samoloty nieprzyjaciel: 
skie przeleciały nad wybrzeżem hrabstwa 
Essex i Kent przed 8-mą wieczorem i zbli- 
żyły si; do Londynu. Poszczególne sa- 
moloty dotarły aż do stolicy, na którą 


rzuciły bomby pomiędzy 8-mą a 10-tą 
wieczorem. 
Podług ostatnich wiadomości zestrze- 


lono jeden samolot nieprzyjacielski. 


Dalszy atak na Londyn nastąpił około 
pólnocy. Około g, 12-ej min. 30 po pół- 
nocy rzucono bomby, Atak trwa, 


Zerwanie rządu rcsyjskie= 
go z Radą Ukraińską. 


Biuro Reutera dorosi z Petersburga: 

Komisarz ludowy do spraw narodowo- 
ściowych ogłasza, że Rada komisarzy lu- 
dowych postanowiła nie wdawać się w ża- 
dne pertaktacje z Radą ukraińską, Jedy- 
ną możliwą drogą jest droga nieubłaganej 
walki z Radą aż do ustanowienia władzy 
sowietów ukraińskich. Pokój i porządek 
zapanują na Ukrainie dopiero wtedy, gdy 
usuniętem będzie panowanie burżuazji i 
zapewnione zostanie panowanie nowej Ra- 
dy socjalistycznej, której jądro stanowi 
Rada charkowska, Donoszą tu, że bol- 
szewicy ukraińscy mobilizują swoje siły 
wojskowe do decydującej bitwy pod Ki- 
jowem, której się tam należy spodziewać 
za kilka dni. W Kiszyniowie zaaresztowa. 
pa konsula rumuńskiego oraz 14 ofice- 
rów 
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Przedstawiciele republik: ' 


'syberyjskiej, besarakbskiej 
i dońskiej jadą do Brześcia. 


„Nowaja Zizń* dowiaduje się, że do 
Brześcia Litewskiego wysłały swych 
przedstawicieli republiki: syberyjska, 
besarabska i dońska. 

W drodze do Brześcia znajdują się 
trzej przedstawiciele Persji. 


© co chodzi Trockiemu? 


Biuro Wolifa donosi? 

W sprawie oświadczenia Trockiego, że 
delegacja rosyjska nie zrezygnowała ze 
swych żądań i nie zawrze pokoju oddziel- 
nego, „Nordd. Allg. Ztg.* pisze w dziale re- 
dakcyjnym: 

Wydaje nam się rzeczą bardzo wątpli- 
wą czy obietnice Trockiego co do tego, iż 
jedynie wszechświatowa rewolucja zagwa- 
rantować może pokój, stanowić będą dla 
narodu rosyjskiego dostateczną gwarancję, 
że jego pragnienia pokojowe zostaną speł- 
nione. Naród rosyjski wie w każdym razie, 
że państwa centralne przystępują do dal- 
szych rokowań pokojowych w uczciwym 
zamiarze zawarcia pokoju; byłoby przeto 
dobrze zaczekać, czy bolszewicy istotnie 
zechcą wziąć na siebie ryzyko rozczaro- 
wania rosyjskich dążeń pokojowych na 
korzyść swojej propagandy rewolucyjdej, 

„Post* w sprawie tej pisze m. in.: 

Niechaj Trockij nareszcie wyraźnie wy 
zna czy on uczciwie dąży do pokoju, czy 
też idzie mu tylko o to, aby powaśnić 
naród niemiecki z rządem Rzeszy. Powaga 
Niemiec nie dopuszcza, aby w Brześciu 
Litewskim uprawiano choćby przez jeden 
dzień jeszcze frazeologję. 

W „Kreuz Zig.*1 pisze prof, Hoetzsch: 
Rosja już nie jest zdolną do ponownego 
podjęcia wojny. Poprzednie wyraźne sta- 
nowisko państw centralnych daje możność 
wystąpienia teraz inaczej niż przedtem. 
Daje ono możność postawienia na porząd- 
ku dziennym kwestje siły, do czego dają 
powód nieustanne próby bolszewików roz- 
szerzenia agitacji rewolucyjnej na tereny 
okupowane, na armje i życie wewuętrznie 
państw centralnych. 


Pułxi kozackie przeciwko 
Kaledinowi. 


P. Ag. T. donosi, że 20 pułków kozac- 
kich zbuutowało się przeciwko Kaledino- 
wi i postanowiło pochwycić całą władzę 
w okręgu Donieckim w swoje ręce. Opa- 
nowały one stację kolejową Zwerewo i 
Lichoje i pochwyciły 18 członków wojsko- 
wej organizacji, 


Zapowiedź wytępienia 

kurzuazji. 

„Dagens Nyheter“ donosi 
randy: 

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
Rady robotników i żołnierzy oświadczył 
dyrektor kancelarji rządu bolszewickie- 
go, Bruniewicz, że w Petersburgu ocze- 
kiwać należy lada dzień „krwawej ką- 
piel" i która zakończy się zupełnem wy- 
tępieniem burżuazji przez robotników. 

Zamordowanie b. ministrów—donosi 
ten sam dziennik — rzuciło popłoch na 
ludność Petersburga. Nikt nie jest 
pewny życia. 

Wrzenie śród załogi petersburskiej 
wzrasta. Delegaci jej oświadczyli Ra- 
dzie komisarzy ludowych, że czynią ją 
odpowiedzialną za dokonane i mogące 
się jeszcze wydarzyć mordy. Miało to 
ten skutek, że bolszewicy zarządzili 
śledztwo w tej sprawie. 


Z Finiandji. 


Przez Stokholm nadchodzą wiadomości 
z Finlandji, świadczące o kompietnej anar- 
chji. Na miejsce znienawidzonego senatu 
finlandzkiego, powołał komitet wykonaw= 
czy robotników w Helsingforsie delegację 
narodu finlandzkiego, która łącznie z cen- 
tralną radą robotniczą sprawować będzie 
rządu. i f 

Rząd jest socjal-demokratyczny i ma 
skład osobisty następujący: prezydent — 
Manner, sprawy zewnętrzne — Sirola, we- 
wnętrzne—Kaspalaereu, sprawiedliwe ci— 
Letonmack*, oświaty—Knusinen, finansc — 
Kahonen, sprawy socjalne — Litmiwokko, 
tolninictwo — Elorantea. 

Rada centralna składać się będzie z 35 
członków, a mianowicie: z 10 przedstawi- 
cieli stronnictw, 10 — organizacji ludo- 
wych, 10 — czerwonej gwardji i 5 z zor- 
ganizowanych robotników. hslsingforskich, 

Senat zostaję usunięty na przyszłość 
zupełnie. 


W Irkucku zginęło 
4000 ludzi, 


Przybyli z Irkucka do Petersburga Po- 
lacy opowiadają, że w ciągu tygodnia 


z Hapa- 


GAZETA ŁODZKA 


zbombardowano w mieście tym 12 ulic; 
7 ulic doszczętnie spalono; zginęło prze- 
Szło 4000 ludzi. 


Konferencja Rady wojennej 
koalicji 


Biuro Reutera donosi: Lord Milner 
i sir Wiliam. Robertson wyjechali 29 b. 
m. do Francji. Zabawią oni przez cały 
prawie tydzień w Wersalu, gdzie się 
odbędą ważne konferencje Rady wo- 
jennej. 


Przygotowania Szwecji. 


Z powodu położenia w Finlandji 
rząd szwedzki podjął środki zapobie- 
gawcze, aby w razie potrzeby wysłać 
okręty po znajdujących się w Finlandji 
poddannych szwedzkich. 


" Siedmiogród. 


Z Budapesztu donoszą, że celem od- 
budowy Siedmiogrodu tstanowiono spe- 
cjalny królewski komisarjat i mianowano 
komisarzem b, ministra spraw wewnętrz- 
nych Ugrona. 


Pod opieką Niemiec, 


„Stockholms Tidningen" donosi, iż de- 
legacja, złożona z trzech wybitnych człon- 
ków szlachty estlandzkiej i inflanckiej, 
doręczyła w dn. 29 b. m. przedstawicielc- 
wi rządu maksymalistycznego w Stokhol- 
mie, Worowskiemu, deklarację, która glo- 
si, iż sźlachta Inflat i Estlandji, stanowią- 
ca konstytucyjne przedstawicielstwo kraiu, 
komunikuje niniejszem, że Inflanty i Est- 
landja są samodzielnemi i wstępują w swe 
prawo do zawierania umów wszelkiego 
rodzaju z innemi krajami. W końcu de 
klaracji powiedziano: „Wielokrotne zama- 
chy obalonego samowładztwa, i liczne za- 
machy na prawa krajn, jakich dopuszczał 
się rząd republikański Rosji, wtrąciły kraj 
w sytuację rozpaczliwą i odebrały mu mo~ 
żność umocnienia swego stanowiska. Przed- 
stawiciele Estlandji i Inflant są wobec te- 
go zmuszeni do obejrzenia się za obroną 
po za granicami kraju, ażeby zapewnić s0- 
bie tam gwarancję dla prawa, Dlatego 
też szlachta Estlandji i Inilant postanowi- 
ła prosić o pomoc państwo niem eckie, 
Pragnie ọna zawiadomić 0 tem pirzedsta- 
wicieli rządu rosyjskiego w tym samym 
czasie, gdy uchwała powyższa będzie do- 
ręczona rządowi niemieckieniu. 


Socjalści niemieccy żąda» 
ją natychmiastowego zwo= 
łania parlamentu. 


Z Berlina donoszą: 

Socjal - demokratyczna frakcja zapropo- 
nowała przewodniczącemu parlamentu na- 
tychmiastowego zwołanie parlamentu. 

Propozycja ta uzasadniona jest niespo- 
kojną sytuacją jaka się wytworzyła przez 
ruch strajkowy, 


Powołanie reklamowany ch. 


Z Wiednia donoszą: 

W najbliższym czasie ukaże się zarzą- 
dzenie, że pominąwszy niektóre wyjątki, 
wszystkie dotychczasowe zwolnienia rocz- 
ników od 1899 do 1894 włącznie zostają 
zniesione, a także na przyszłość będą wy- 
kluczone nowe zwolnienia tych roczników, 
do których zalicza się także rocznik 1900. 
#3 Dla zwolnionych roczników 1899, 1898 
i 1897 służba rozyoczyna się 1 marca r. b, 
dla roczników 96, 95 i 94 dnia 3 kwiet- 
uia r. b. Członkowie rolniczych zawodów, 
którzy będą musieli wziąć udział w upra- 
wach wiosennych, wstąpią do służby już 
11 lutego r. b. bez względu na to, do 
którego rocznika należą, za to w czasie 
uprawy wiosennej otrzymają urlop na czas 
tak długi, na jaki przedwcześnie wstąpili 
do służby. 


Rumuni ped Odesą. 

Dziennik petersburski „Utto Rosji“ za- 
mieszcza komunikat rządu rumućskiego, 
z którego wynika, że wojska bolszewickie 
pobito pod Jassami. 

Oddziały rumuńskie w porozumieniu 
z ukraińskim generalnym sekretarjatem i 
wolną republiką Besserabską wtargnęły do 
Besszrabji i maszerują w dwóch kolume 
nach przeciwko iszyniewowi i Odesie, 
pędząc przed subą bolszewickie wojska, 
Rumuni są oddaleni już tylko o 14 wiorst 
od Kiszyniowa i o 33 — od Odesy. 

Operuiące przeciwko Odesie wojska są 
zaopatrzone w silną artylerję. Dotychcza- 
sowy ukraiński zarząd miasta Odesy Zo- 
stał usunięty, Komendant miasta Kercz- 
Wanko — aresztowany. 

Maksymaliści utworzyli nowy komitet 
rządzący, który składa się tylko z przed- 
stawicieli proletarjatu w tem, wśród któ- 
rych znajduje sig 2 „bosiaków”*, Komitet 
ten wziął sobie za zadanie bronić Odesy 
przed atakiem rumunów i ukraińców. 


Na dolnym Dunaju walka okrętów za- 
kończyła się również zwycięstwem rumit- 
nów. Rumuński monitor „Elísabeth“ zato* 
piony został w bliskości Kilji ogniem 
dział maksymalistów. 


Ruch strajkooy w Niemczech. 


„Nordd. Allg. Ztg.* pisze, co nastę- 
puje: 

W Berlinie oraz w niektórych innych 
miejscowościach państwa wyzyskali robot- 
nicy chwilę obecną dla poczynienia próby 
za pomocą porzucenia pracy wywarcia na 
rząd nacisku polityczuego. 

Utworzony przez strajkujących w Bere 
linie komitet robotniczy wystawił żądania, 
które zajmują się, pomiędzy innemi, rów- 
nież i sprawami wewnętrzno-politycznemi. 
O ile w żądaniach tych znajduje swój 
wyraz powątpiewanie, co do stanowczości 
rządu w przeprowadzeniu wewnątrz kraju 
obiecanych reform, to stanowisko takie 
wychodzi z zupełnie fałszywych przesłanek. 

Co się tyczy rokowań pokojowych 
w Brześciu Litewskim, również poruszo- 
nych w żądaniach powyższych, to najwi- 
doczniej strajkujący robotnicy nie uśria- 
damiają sobie mależycie tego, że ich za- 
chowanie się musi prowadzić do czegoś 
przeciwneco w porównaniu z tem, co osią- 
gnąć zamierzają. Zamiast przyśpieszyć ro- 
kowania pokojowe, przeciwnie utrudniają 
je, i przeciągają ich przebieg, łącząc się 
z wrogami naszymi w ich pretensjach, 
skierowanych przeciwka naszym delega- 
tom. 

Rząd, prowadzący rokowania w Brześ- 
ciu Litewskim w tym celu, aby osiągnąć 
pokój, zabezpieczający niemieck e interesy 
życiowe, lecz zatazam umożliwiający są. 
siedzko-przyjazny stosunek względem nā- 
szych dotychczasowych wrogów, nieda się 
za pomocą tego rodzaju maniiestacji spro- 
wadzić z drogi, raz uznanej za słuszną, 
Raczej przeciwnie musi on oczekiwać, że 
strajkujący robotnicy po spokojnej roz 
wadze rychło przekonają się o szkodłiwo- 
ści ich zachowaniu i powrócą do pracy, 
będącej dla każdego świętym obowiązkiem 
względem o'czyzny, 

Wciąż jeszcze znajdujemy się w cięż- 
kiej walce, Każdy, kto tu u nas w kraju 
zaniedbuje pracę lub całkowicie ją porzu- 
ca, dopuszcza się grzechu względem na- 
szych braci na polu walki, którzy, nie 
skąpiąc swej krwi, narzżając się na nai- 
większe wysilki niebezpieczeństwa, bronią 
ojczyzny od wroga, który postawił sobie 
za cel rozgromienie Nemiec, unicestwie- 
nie ich stanowiska gosnodarczego oraz 
zniszczenie narodu niemieckiego, a więc 
również niemieckiej warstwy robotniczej. 

Świadomość obowiązków, z jaką robo- 
tnicy nasi dotychczas tyle zasług położyli 
dla dobra narodu i której dowody i dziś 
jeszcze składają w swej przeważającej 
większości, przyczyni się niewątpliwie do 
tego, aby możliwie jaknajprędzej kres po- 
łożyć ruchowi strajkowemu, 

Sekretarz stanu dla spraw wewnętrz- 
nych proszony był przez delegatów obu 
frakcji socjał-demokratycznych o udziele- 
nie im rozmowy, w której mieli wziąć 
udział również delegaci strajkujących ro- 
botników. 

Sekretarz stanu oświadczył swą goto- 
wość przyjęcia! posłów socjaldiemokrstycz- 
nych, natomiast z robotnikami, nienależą- 
cymi do skladu przedstawicielstwa naro- 
dowego, nie może an dyskutować o spra- 
wach ogólno-politycznego charakteru, gdyż 
omawianie tego rodzaju spraw przysługuje 
forum parlamentu. Planowana rozmowa 
wobec tego nie odbyła s,ę. 


= 

Telegramy. 

Komumikat niemiecki. 

Berlin, 30-go stycznia. (Urzędowo) 
Z widowni zachodniej. 


W różnych miejscach frontu działalność 
artyleryjska i walki miotaczy min. Akcja 
piechoty była ograniczona do potyczek 
wywiadowczych. * ===» 


Lotnicy nasi dokonałi pomyólnych ata- 
ków na Anglię i północne wybrzeże 
Francii. 

Londyn i Southend; oraz Dunkierkę, 
Gravelines i Calais obrzucono bombami. 

W walce powietrznej strącono wczoraj 
8 samolotów nieprzyjacielskich i 2 balony 
na uwięzi, 

front macedoński. 
Natarcie kopwanji  nieprzyjacielskich 


na stanowiska bułgarskich posterunków 
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N 31. 


Biuro Próśb i Zażaleń 


Honsulenta Prawnego 


ALERSANDRA GERSDORFA 


Łódź, Piotrkowska 84. 


Redaguje: podania, skargi. memorjały, prośby oraz 
tłómaczy ze wszystkkh języków. 


polowych na północnym-wschodzie od je: 
ziora Dojran odparto. 


. Włoski teren walk. 


Na płaskowzcgórzu Asiago nacierali 
włosi mocnemi siłami w dalszym ciągu. 

Natarcia ich w obwodzie Monte Sise- 
mol rozchwiały się wśród ciężkich strat. 
Monte di Val Bella i Col di Rosso pozo- 
stały po zaciętych walkach w rękach nie« 
przyjaciela. 


Generać-kwatar. 
LUDENDORFF. 


Komunikat ausirjacki 
WIEDEŃ, 30-go stycznia. (Urzędowo) 


Na płaskowzgórzu Asiago ciężkie wal- 
ki toczą się w dalszym ciągu. Na połude 
niowym-zachodzie od Asiago i na obsza- 
rze Monte Sisemol rozchwiały się wszyst- 
kie ataki włoskie z wielkiemi krwawemi 
stratami, > 

Monte di Val Bella i Col de Rosso po 
bohaterskiej obronie i zaciętem zmaganiu 
się musiano pozostawić siłom nieprzyja= 
cielskim, nadciągającym w coraz większej 
liczbie. 

Szef sziąbu generalnega 


Wieści z Rosji. 
Dalsze represje I rozruchy w Rosji. 


Według biura korespondencyjnego, me- 
djolański „Corriere della Sera“ podaje na- 
stęnnjące wiadomości z Petersburga: Rząd 
bolszerieki rozwiązał równieś zjazd rad 
włościańskich całej Rosji, który zamanife* 
stowsł swą golidarność g konstytuantą. 
Rozwiążanie nastąpiło w godzinę po roz 
poczeciù obrad zjazdu, Stu marynarzy 
wtargnęło do Bali obrad | po czterogodzin= 
nej wale z włoścjanami opróżniło salę. 
Prawie wszystkich członków komitetn kies 
rującego uwięziono. Zdaje się, że rozwią- 
zanie odłziała ujemnie na centra rolnicze, 
która będą się wzbraniały wysyłać środki 
żywności i zboża do Petersburga. W ostate 
nich dniach odmówiły wysyłki środków 
żywności centra syberyjskie, które zaopa- 
trywały Petersburg. Dowóz Środków ży” 
wności do Petersburga jest minimalny, za 
pasy są prawie wyczerpane, 

Dnia 28-go i 24-go stycznia wzmógł się 
ogień karabinowy na ulicach, wiele magazy= 
nów splądrowano, Widmo głodu coraz bare 
dziej wzraste, To wszystko przyczynia się 
do wzmoenienia wrogiego ruchu przeciw 
Leninowi, mianowicie wśród petersburekichb 
robotników. 

Robotnicy wielkiej fabryki Obuchowa 
zażądali rozbrojenia czerwonej gwardji ich 
okręgu, Robotnicy wielu innych fubryk 
powzięli uchwały przeciw rządowi, oraz za 
przywróceniem petersburskiej rady robote 
piczej, 

Zniesienie prawa spzdkcwego. 


Jak donosi rosyjska korespondencja pra- 
sowa w Bernie, rząd Sowietów polecił wy- 
pracowanie dekretu, znoszącego prawo spad» 
kowe, zarówno z mocy testamentu, jak a 
mocy prawa. Po śmierci cały majątek 
zmarłego nrsekazywany będzie inającemu 
powstać funduszowi państwowemu opiek) 
publicznej, 


Zwrot polskich pamiątek 


Petersburski „Dziennik Narodowy" 
z 3 stycznia donosi, że Rząd komisarzy 
ludowych wydał dekret o ochronie pol: 
skich zabytków historycznych i arty- 
stycznych, w którym donosi, że wkrót- 
ce wyjdzie dekret o oddaniu narodowi 
polskiemu wszystkich, znajdujących się 
w muzeach, b:bljotekach itd. przedmio- 
tów, zagrabionych przez carów i ich 
zarządców. Wobec tego, że w wielu 
miastach i dworach znajdują się przede 
mioty artystycznej i historycznej war- 
tości, wywiezione podczas odwrotu 
z Polski, wszystkie zabytki historyczne 
i artystyczne, bibljoteki, archiwa itd., 
jako własność narodu polskiego, zanim 
zostaną wywiezione do muzeów pol- 
skich, podlegają czasowej ochronie 
przez władze rządu robotniczego i włoś- 
cjańskiego. 


R 31. 


Jak państwo polskie płacić 
będzie swym pracownikom. 


a Ministrów przyjęła już tabelę 
sc urzędników centralnych wladz pol- 
skich, Tabela ta ustanawia jedenaście 
kategorji płac. poczynając od Prezydenta 
ministrów, należących do kategorji I-szej. 
Dalej idą ministrowie, podsekretarze sta- 
nu (wice-ministrowie), szefowie sekcji i 
naczelnicy wydziałów. 3 

Zamiast osobnego naczelnika, wydzia- 
łem może kierować „radca ministerjalny”, 
t. į. najbardziej wyrobiony i odpowiedzial- 
ny z referentów, załatwiający sprawy więk- 
szej wagi. ' ` 

Z kolei idą referenci starsi i młodsi, a 
wreszcie urzędnicy kancelaryjni. Maszy- 
nistki, wykonywujące jedynie pracę me- 
chauicznego kopiowania, nie należą do n- 
rzędników etatowych i pobierają wynagro- 
dzenie rozmaite — od 150 do 300 marek 
miesięcznie, zależnie od ilości i intensyw- 
ności faktycznie wykonywanej pracy. Biu- 
«listki etatowe na stanowiskach kancela- 
ryjnych pobierają takie seme piace, jak 
mężczyźni, poczynając od 2,400 marek 
ocznie, 

Uposażenie urzędników we wszystkich 
kategorjach składa się z pensji zasądni- 
czej oraz dodatku wojennego, który dla 
urzędników, zamieszkałych w Warszawie, 
wynosi trzecią część pensji. Nadto prezy- 
dent ministrów, ministrowie i wice-mini- 
strowie otrzymują dodatki na koszta re- 
prezentacji, 

Przewidziane są również osobne dodat- 
ki dia tych urzędników, którzy pozostają 
dłużej na tych samych stanowiskach bez 
awansu. Dodatki te przyznawane będą w 
kategorjach n ższych po trzech, 6 i 9-cin 
latach, w kategorjach wyższych po piet- 
wszem pięcioleciu. W razie awansu na 
wyższe stanowisko, dodatki te odpadają. 

Wysokość wynagrodzenia, złożonego z 
pensji dodatku wojennego, oznaczono — 
dla urzędników kancelaryjnych na 2,400, 
3,600 i 4,800 marek rocznie, dla referen- 
tów 6,000, 8,400 i 9,600. Radca minister- 
jałny pobierać ma 13,200, a jeżeli kieruje 
wydziałem, to 14,400 marek. 

Wynagrodzenie szęfów sekcji stanowi 
12,600 marek pensji i 4,200 miarek dodat- 
ku wojennego. Vice-ministrowie pobierać 
będą 14,400 marek pensii, 2,400 mare na 
koszta reprezentacji i 4,800 marek dodat- 
ku woennego. -Ministrowie—18,000 pen- 
sji, 6,000 na reprezentację i tyleż dodatku 
wojennego. Wreszcie prezydent ministrów 
pobiera 24,006 mk. pensji, 12,000 na re- 
prezentację i tyleż dodatku. 

Ewentualne dodatki za wysługę lat wy» 
noszą po 300, 600 i 1,200 marek, zależ- 
nie od kategorji płacy. 

Tabela powyższa jest prowizoryczna i 
podłega zatwierdzeniu Rady Regencyjnej. 
Ostateczne zasady wynagrodzenia urzęd- 
ników, warunki ich nominacji, słaźby i 
emerytury określi szczegółowo Ustawa 
(pragmatyka) służbowa, opracowywana O- 
becnie przez Komisję urzędniczą. 


2 Ziem polękieh, 


Warszawa 


Wytdział teologiczny na uniwersytecie 
warszawskim 

ozpocznie swą działalność już z początku 
nowego semestru. Projekt organizacji te- 
goż wydziału, nwzględniający 6 zasadni- 
czych katedr, zosteł zatwierdzony przez 
Ministerstwo Oświaty. Od kandydatów 
wymagane będzie świadectwo ukończenia 
seminarjum djecezjalnego, tak, że Wy- 
dział ieclogiczny warszawski- zastąpi da- 
wna akademję duchowną w Petersburgu. 


Zjazd „Zwięzku budowy państwa 

polskiego", 

Termin „zaprojektowanego początkowo 
na 2i 3 lutego r. b. ogólno krajowego 
zjazdu „Związku budowy państwa pol- 
skiego" odłożono ostatecznie do d. 23 i 
24 lutego r.b., wstępne bowiem prace or- 
ganizacyjne wymagają dłuższego pizygo- 
towania. ` 

Zniknięcie, 


Między Koluszkami a Tomaszowem 
stwierdzono zniknięcie z wagonu trans- 
portu skór, wartości 18 tys. koron, prze” 
aeżonych dla kooperatywy w Piotr- 


Radom. 


Dnia 25 stycznia zakończył się tu 
trzydniewy strajk, proklamowany przez 
P P. S. Wszystkie szkoły, sklepy, insty- 
tucje, hotele, restauracje, cukiernie itp. 
były zamknięte ; przyjezdni musieli szu* 
kać ~7ościnv u znaiomych. Zorganizo- 
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wano dwa pochody z 11 czerwonemi 
chorągwiami, z rozmaitęmi napisami, 
nawet w żargonie. 


Rekwizycja klamek w Lublinie. 


Z Lublina donoszą, że odbyła się w 
tych dniach rekwizycja klamek z drzwi 
frontowych w lokałach prywatnych. 


Strajk... radnycia 

Jak donoszą pisma żargonowe, mamy 
obecnie jeszcze jeden strajk osobliwy, 
mianowicie strajk radnych żydów w lu- 
belskiej Radzie miejskiej. Według za- 
pewnień pism żargonowych, większość 
radnych Polaków przyrzekła żydom za 
nieporuszanie spraw żydowskich w ra- 
dzie (l), wybierać żydów do wszystkich 
komisji, a ponieważ przy wyborach do 
delegacji szkolnej nie wybrano kandy- 
datów, proponowanych przez radnych 
żydowskich, więc radniżydowscy posta- 
nowili zastrajkować i nie przychodzą 
na posiedzenia Rady. 


(Wincdomości hieżnco, 


— Z polskiej Macierzy Szkolnej. 

W sali Handlowców, Pietrkowska 108, 
profesor Trojanowski wygłosi jutro o godz. 
5 popol, odczyt: „Sztuka romańska w Pol- 
sce“, tegoż dnia o godz. 8 min. 15 wiecz. 
„ Epoka stanisiawowska w naszej sztuce", 

W sobote, dnia 2 lutego, o godz, 8 
min. 15 w tejże sali prof. Trojanowski bę 
dzie mówił na temat „Nowsze kierunki 
modernistyczne w sztuce”, 

Bilety do nabycia przy wejścia na salę, 


— Zadania poprawy bytu pracownie 
ków aptek, 

Na ostatniem miesięcznem zebraniu 
pacowników aptek, na porządku dziennym 
były obrady nad kwestją żądań poprawy 
materjalnego bytu pracowników, W dys- 
kusji zabierało głos przeszło 30 mówców. 

Zebrani, mając na uwadze, iż sprawa 
polepszenia ich bytu, pomimo dwukrotnie 
stawianych żądań, dotychczas jest przez 
pracodawców igniorowarią, większością gło- 
sów postanowili wystąpić publicznie do 
właścicieli aptek z propozycją ustalenia 
normy pensji, zabezpieczającej Życie pra- 
cownikom aptek. 


— Ze Stow. robotników chrz, 

Wezorajsze posiedzenie zarządu Stow. 
robotników chrześcijańskich, pod przewod 
nictwam ts. J. Albrechta, poświęcone była 
głównie sprawie unormowania pensji wszy- 
sttim pracownikom instytucji, zostających 
pod egidą Stow., jak piekarni, kooperaty- 
wy, herbaciarni i t. p. 

Po dyskusji postanowiono, aby najwięk- 
Bza pensja wynosiła 200 mk, miesięcznie, 
najmniejsza zaś 75 mk. miesięcznie, 

Nadmienić należy, że dla robotników 
minimum płacy zaetosowano 5 mk: dziennie, 
na podstawie tego robotnik zajęty półdnia 
pobiereć będzie 75 mk. miesięcznie. (i) 


— Ze zgr, zawodowego pracowrni- 
ków przemysłu mącznego. 

W niedzielę d. 3 lutego w lokalu Re- 
sursy Rzemieślniczej Chrześcjańskiej przy 
ul. Widzewskiej 117 odbędzie się ogólne 
roczne zebranię członków związku zawo- 
dowego pracowników przemysłu mączne- 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie zebrania, 2) Wybór prze- 
wodniczacego, 3) Sprawozdanie zarządu 
za rok 1917, 4) Sprawozdanie kasowe, 
5) Komisji rewizyjnej, 6) rozprawy 9 Wwa- 
runkach płacy, 7) Wybory zarządu i ko- 
misji rew-zyjnej i 8) Wolne wnioski. 

Zebranie rozpocznie się punkiualnie o 
2-giej popoł. 

"'—ZS.Z. M. 


W dniu wczorajszym lokal sekcji za- 
prowiantowania miasta przeniesiony zo- 
stał do własnego lokalu przy ulicy 
Średniej 16. 

W dniu dzisiejszym wydział węglo- 
wy był już czynnym w nowym lokalu. 


— Wieczór Kszimiory Rychterówny. 

Dnia 6 iutego w sali Koucertowej od- 
będzie się wieczór żywego słowa Kazimie- 
ty Ryehtorówny. 

O ostatnich występach Rychterówny w 
Krakowie i Lwowie prasa galicyjska z 
prawdziwem uznaniem wyraża się o jej 
talencie. 

Bilety w czytelni Nowości Alf, Btraucha, 
Dzielua 12. 


— Repertuar Teatru Polskiego. 


Dziś i jutro o godz. 7 i pół wieczorem 
„Zmęczony Teodor“. 


— Z gminy żyd, 


W dniu wczorajszym referent do 


soraw Żyd. przy departamencie politycz- 
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nym w Warszawie p. Józef Wassercug 
odwiedził gminę żyd, gdzię obradowa- 
no nad różnemi sprawami żydowskiemi. 


— Sprzeniewierzenie i samobójstwo 


Onegdaj popołudniu w mieszkania ro- 
dziców swych na Rokiciu powiesił się 35 
letni Seiler, kasjer łódzkiego oddziału Ry= 
skiego banku handlowego. . Wobec tego, 
że, mie uprzedziwszy nikogo, Seiler już 
od rana nie przybył do banku, ani też 
nie odesłał kłuczy od kasy, wzbudziło to 
odrazu podejrzenie. 

Dokonana wczoraj rewizja kasy wyka- 
zała na razie brak kilku tysięcy marek.— 
Sprzeniewierzona suma nie została jeszcze 
jednak ustalona. 

Stanowisko kasjera w banku ryskim 
Seiler zajmował dopiero od wybuchu woj- 
ny, do tego czasu zaś był kasjerem rosyj- 
skiej „arteli*. Jak się zdaje, Seiler ostat- 
nimi czasy grał w karty, przyczem ież 
stracił znaczną sumę. Pozostawił Seiler 
żonę i troje dzieci. 

W przeciągu niespełna trzech tygodni 
jest to już trzeci wypadek wykrycia więk- 
szego sprzeniewierzenia w Łodzi. 


— Arasztowanie niechezpiecznego 
bandyty. 

Komisji do spraw bandyckich udało się 
zaaresztować bandytę Andrzejczaka, który 
dokonał wielu napadów. Między innemi 
stwierdzono udział Andrzejczaka w napa- 
dzie, dokonanym w kwietniu roku ubie- 
głego we wsi Strzechowie pod Lutomier- 
skiem, 

— Pol kołami tramwaoju. 

Wczoraj po południu tramwaj kole'ki 
zgieralisj podjazdowej majechał na Rynku 
Bałuckim na 53-letniego Fryderyka Kaliń- 
skiego, miesziańcm Z:ierza. K, odniósł ciąż- 
kie obrażenie ciala, lekarz Pogotowia po 
udzieleniu pierwsze pomocy odwiózł go do 
szpitala Poznańskiego, 


— Z Chejern.] 

Istniejąca Sekcja dramatyczna przy Tow, 
spiewatzem „Dzwou* w Choinach rozwija 
sią coraz więcej dzięki niezmordowanej 
pracy zarządu Sekcji i dzięki doborowi 
sztuk, jakiełjbywają grane. Bodźcem do dal- 
szej pracy jest ogólne poparcie miejscowych 
miłośników sceny, którzy zawsza wypeł- 
niają sulę do ostatniego miejsca, 

W scbotę o godz. 4-8) popol, i o 7-6j 
wiecz. odegraue zostaną „Stary muvdur*, 
dramat, ua tle powstania etyczn'owego w 
1868 roku, 8. Wiśniowskiego i „Połowae 
nie na mężs*, komedja w 2-ch aktach M, 
Bałuckiego, 

W niedzielę zaś na benrfis amatorów 
wystawiony będzie „Marcin Kuba”, dramat 
w 4-ch aktach Sewera. 

Dochód z przedstawień bywa dzielony 
pomiędzy miejscowe instytucje dobroczynne 
i kulturalno-cdwiatowe. 


Ogłoszenie, 


Wedlug mego stwierdzenia zapasy my- 
dła toaletowego nie zostały stosownie do 
roporządzenia policyjnego z dnia 17 lip. 
ca 1917 r. dotychczas zgłoszone, 

Tym wszystkim, którzy zaniedbali zgło- 
sić mydła toaletowe, albo którzy wbrew $ 
1, powyżej przytoczonego rozporządzenia 
policyjnego, mydła toaletowe po dniu 1 
sierpnia 1917 r. nabyli, chcę dać sposob- 
ność z zapewnieniem miekarności, aby 
swoje zapasy mydeł toaletowych jeszcze 
do dnia 6 lntego 1918 r. piśmiennie zgło- 
sili w Cesarska - Niemieckiem Prezydjum 
Policji w Łodzi, oddział lI przy ulicy Be- 
nedykta X 6. 

Kto do dnia 6 lutego 19!8 r. włącz- 
nie posiadanych mydeł toaletowych nie 
zgłosi, narazi się na zagrożone kary, prze- 
widziane w $ 3 roporządzenia policyjnego 
z dnia 17 lipca 1917 r. 

Łódź, d. 25 stycznia 1918 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
LOEHRS 


L estrady, 


XII Koncert symfoniczny Ł. O. S. 
Dyrygent: p. Zdzisław Birnbaum. 
Solistka: panna Janina Familjerówna. 


Po psłnych blasku instrumentalist:ch, 
jak Berlioz, Schuman, Liszt i Wagner — 
występuje w Niemezech caly szereg kom- 
pozytorów, m których jedni opierają swą 
twórczość na wzorach baathoyenowskiej mu= 
zy, skłaniając się bardziej ku klasycyzmo- 
wi — inni wreszcie, nie zatracając swej iu- 
dywidualności, niewolniczo jednak neśladu- 
ją Waguers, którego ideje reformatorekie 
tak silne w swoim czasie ocdziałały na 
cały ówiat muzyczny i których wpływ u- 
wydatnił się nietylko w dramatach mu- 
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zycznych, lecz | innych kompozycjach in. 
strumentalnych. 

Nie wiem, czy przypisać to nałeży przy 
padkowi, czy też z góry ułożonemu planowi, 
że właśnie na ostatnich keneertach sym- 
fonicznych E. O, 5, pozual śmy dzieła dwóch 
najwybitniejszych, a współczesnych sobię 
symfonistów niemieckich, reprezentujących 
odrębne, wyżej omawiane kierunki, 

Są nimi Jan Brahma i Antoni Brukner 
(1821—1896). Plerwszy s nich, w przeci» 
wieństwie do kierunku programowego, W 
jawnia w dziełach swych wyreźny zwrot 
ku klasycyzmowi i wyłączny kult dla mu- 
ayki absolutnej — drugi, uważany, za süti- 
gonistę Brahmsa, płynnością melodji, różno- 
barwnością harmonji, ideowością treści — 
przemawia do nas językiem mistrza jz Bay- 
renthu, 

Z pomiędzy dziewięciu symfonji (ostut- 
nia pozostała niedokończoną) obszernych 
rozmiarami i silnych wyrazem dramatysz= 
nym, ma poniedziałkowym kcneercie £yme 
fonicznym Ł. O. B. odegraną została Sym- 
fonja nr. 4 Es-dur Eruknera, zwaua „romane 
tyczną — pod dyrekcją Zdzisława Birnbaa- 
ma, W legiczaie następujących po sobie 
czterech częściach symfonji — maluje Brue 
kner poezję lasu, jogo romantyczną ciszę, 
przerywsną radośnemi dźwiękami regów 
myśliwskich — wprowadzając jednocześnie, 
jako artystyczny kontrast, na tematach cho- 
srału i rytmach maTsza pogrzedowegu 0- 
party — mroczny i głęboko poważny nastrój, 
jsko wyznsnie wiary i wyraz głębokiej poe 
bożności mistrza. 

Szkoda jednak, że wykonanie tej pię- 
knej symfonji nie wywarło pożądanego wra- 
żenia. Jakkolwiek widocznemi były dobre 
chąci i usiłowania ze strony dyrektora p. 
Zdejsława Birnbauma w nadaniu odiwa” 
rzanemu dzełu właściwego kolorytu, ekse 
presji, w utrzymaniu charakterystyk po- 
szczególnych części i t. d. = wyszuć się 
jednak dało zbyt powierzchowna prostu- 
djowanie dzieła, co tak w miejscach poja= 
dyńczych, jak i całych grup iustrumantów 
się uwidoczniło — a co prawdopodobnie na 
karb małej ilości odbytych prób odnieść 
należy, 

Solistką wieczoru była panna Janina 
Familierówns, pianistka, znańa nam z kilkge 
krotnych występów w sezonie ubiegłym. 

Artystka wykonała s towarzyszenium 
orkiestry /-szy koncert H. Melcera i na 
„bia* — Ffiudę Liszta. wykazując w wiets 
nej interpretacji tych utworów wszystkie 
cenne zalety swego wybituago talentu, 

wiatną artystkę i dyr, Zdz, Birabauma 
hucznie oklaskiwano, 
ign. W-n, 


Z Rady miejskiej. 


Wczorezjsze posiedzenie Rady Miejskiej 
otworzył wice - prezes dr. Antoni Toma- 
szęwski w obecności 44 radnych, 

Po odczyłaniu porządku dziennego 
przewodniczący oznajmił, że w sprawie Q- 
mijania przez centralną kancelarję umie- 
szczania ogłoszeń w prasie żydowskiej 
zgłoszono dwa wnioski: 1) aby ogłosze- 
nia do wszystkich pism przesyłane były 
w języku polskim; 2) zobowiązać Magi: 
strat, aby do pism Żżydowski:h wszelki 
ogłoszenia przesyłać w żargonie. Wniosek 
prawy podpisał radny Szwajcer, drugi zaś 
radny Holenderskii dr. Rosenblatt, 

W głosowaniu za wnioskiem r. Holen- 
derskiego oświadczyło się 21, przeciw zaś 
27 radnych. Wobec tego utrzymał się 
wniosek pierwszy, wykluczając przesyła- 
nie ogłoszeń w żargonie, 

Wniosek ks. Albrechta, aby założyć 
własny organ miejski, któryby zamiesz= 
czał wszelkie komunikaty i uchwały — 
przesłano Komisji do spraw ogólnych, 

Następnie nadburmistrz Skulski wyjaśe 
nił zasadnicze stanowisko Magistratu w 
sprawie podwyższenia wynagrodzenia fo- 
botników miejskich do 5 mk. dziennie, 
Zaznaczył przytem, że zgłosiła się do nie- 
go delegacja robotnicza, przedstawiając 
Żądania w imeniu ogółu robotników. 

Z powodu wynikłego strajku w War- 
szawie nadburmistrz udał się tam dla 
zbadania dokładnie tej sprawy. 

P. Skulski odczytuje szereg żądań 
przedstawionych przez delegację robot- 
niczą. Obejmują one między innemi: 
1) uznanie związków zawodowoch ro- 
botniczych; 2) uznanie delegacji robot- 
niczych i wogóle pracowników; 3) mini- 
malną płacę 5 marek dziennie, w przy- 
szłości zaś 7 marek dziennie; 4) płacę. 
za godziny nadetatowe; 5) 8-godzinny 
dzień roboczy; 6) po dwutygodniowej 
pracy robotnik uważany jest zą stałego 
i etaiowego; 7) urlop dwutysgodniowy; 
8) uznanie zasady dwułygodniowego 
wymówienia pracy; 9) uznanie zasady 
zwalniania robotnika za zgodą samych 
robotników (komisia robotnicza); 10) 
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zorganizowanie miejskiej kasy chorych; 
11) zorganizowanie pralni miejskiej; 12) 
korzystanie ze składnicy miejskiej; 13) 
urządzenie taniej kuchni dla robotni- 
ków na wzór projektowanej dla urzęd- 
ników miejskich; 14) urządzenie kąpieli 
dla robotników; 15) udział przedstawi- 
cieli robotników w urzędzie dyscypli- 
narnym itd. 

Nadburmisttz Skulski interpelację w 
sprawie robotników miejskich uważa za 
naturalną, gdyż Magistrat z własnej ini- 
cjatywy miał zamiar sprawę tę w Radzie 
Miejskiej poruszyć, Uchwała Magistratu, 
dotycząca szczegółów warunków piacy ro- 
boiniczych jeszcze nie zapadła, jednak za- 
sadnicze stanowisko Magistratu da się już 
określić, Sprawę strajków w dużych mia» 
stach nie można traktować incydentalnie, 
gdyż jest to sprawa, wywierająca decy du- 
jący wpływ na stosunki polityczne, two- 
tzącego się naszego organizmu państwo” 
wego. Wreszcie strajki w instytucjach t- 
żyteczności publicznej nie -są przecież 
walką z kapitalizmem, lecz walką w wła- 
snem społeczeństwem, 

tanowisko Magistratu Łódzkiego jest 
zdecydowane i kategorycznie przeciwstz= 
wiać się będzie wszelkim destrukcyjnym 
żŻądaniom żywiołów, chcących jedynie dla 
swych celów politycznych dezorganizować 
nasze życie zbiorowe, z drugiej jednak 
strony Magistrat zdecydował się sprawę 
poprawy bytu współobywateli robotników 
traktować przychylnie. Możoaa mieć pe- 
wność, że znakomitą większość robotni- 
ków łódzkich reprezentuje kulturalny ży- 
wiol robotniczy, pomny nietylko na swe 
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Dyrekcja Koncertowa Alfreda Straucha, 


Sala Koncertowa, Dzielna Ke i8. 
Poniedziałek, dnia 4 Lutego 1918 r. o g. 8 wiecz, 


Łódzka Orkiestra Symfoniczna. 
XIII (abonamentowy) 


KONCERT SYMFONICZNY 


interesy klasowe, lecz i na dobro całej 
ludności, Pod kątem widzenia wzajemne- 
go zaufania należy żądania robotników 
rozpatrywać, 


Magistrat uchyla jedynie te żądania, 
które są niewykonalne łub które mogłyby 
dezorganizować prawidłowy bieg spraw w 
zarządzi” miejskim, większość jednak ży» 
czeń robotniczych Magistrat już dawniej 
uwzględnił, niektóre życzenia uwzgiędnio- 
ne będą w opracowanym statucie służbo- 
wym, inne, w statucie urzędu dyscypłi- 
narnego. 

w 
Magistrat chciałby przed ostatecznem roz- 
strzygnięciem sprawy wysłuchać opinii 
Rady Miejskie'. Obrajując nad tą ważną 
sprawą, należy unikać zdenerwowania, nie 
ulegać obawom przed strajkami, jednak 
wszelkie możliwe w dzisiejszych ciężkich 
warunkach do turzeczywistnienia żądania 
robotników, zmierzające do poprawy ich 
bytu, traktować należy życziiwie. 


Radny Wolczyński zgłasza wniosek tra- 
ści następującej: „Rida Miejska uchwala 
wypłacić wszystkim dłużej pracującym 
robotnikóm mie skim jednorazowy dodatek 
drożyzniany., Tym, którzy pracują od 1 li- 
stopada 1917 roku 90 marek dla żona” 
tych; 60 mk. kawalerom; pracującym od 
I-go grudnia 1917 r. 60 — 40 mk, i pra- 
eującym od 1 stycznią r. b, 80 — 20 mk, 


Dodatki te wiany być wypłacone ratas 
mi w ciągu miesiąca lutego r. b. 

Radny Szybiłło, podkreślając przychy!- 
tg stsnowisko magistratu względem źądań 
Tobotiików, Żąda, aby ža nadetatowe go- 


zych 


sprawie żądań natury finansowej 


$ Uczcie się na Samouczku REUSS 
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dziny prący płacono robotnikowi o 100% 
więcej, 

Na skutek wyjaśnień nadburmistrza Skul- 
skiego grono radnych przestawicieli robot- 
ników składa dezydetaty następujące 

Rada miejska wyrsża życzenie 1) aby 
w mającym być opracowanym statucie służ. 
bowym stanowisko stałych robotników miej- 
skich było zabezpieczone dłuższym termi- 
nem wymówienia pracy, jednakowoż nie 
krótszym niż 2 tygodnie; 2) by w statucie 
służbowym uwzględsions były dla stałych 
robotników miejskich odpowiednie urlopy 
płatne najmniej dwut godniowe; 3) aby w 
Statucie powstać majicego urzędu dyscy: 
plinarnego, przewidzsiy był udział przede 
stawicieli robotaików, oraz aby robotniko= 
wi w rasiè wydalenią przysługiwało prawo 
reklamacji w tym urzędzie, 

Radny Pokoraki żąda, sby magistrat za“ 
jal się zalegalizowaniem związków zawodo” 
wych robotniczych oraz opracowania Spe" 
ejalnego regulaminu dla robotników, 

Radny Kaczmarek stawis żądanią ga- 
bszpieczenia robotników na starość oraż 
ua wypadek choroby. 

Zgodnie z wnioskiem przewodniczącego 
wazelkie wnioski dotyczące sprawy finan- 
sowej przekazano IKamisji skarbowej do 
rozpatrzenia i opracowania, 

Wniosek radnego Woiezżyńskiego w apra- 
wie wypłacenia robotnikom dodatkn droży” 
znianego zosiaje jednomyślnie przyjęty. 

Zaakceptowano wniosek radnych Szy- 
bity, Hurasza i Kaczmarka, treści nastę- 
pującej: „Rada miejska uchwała, aby, 22- 
cnowując minimum, płacy 5 mk, stosować 
do robotników niswykwalf kowanych, zag 
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i po szkole, bo 


NERA w domu, przed szkołą, wszkole 
ten stał się już potrzebnym, pomocnym: 1 u- 
żytecznyim dla każdego, bez różnicy wieku i 
1 zdolności umysłowych, kto tylko chce nan- 
czyć się sam bez pomocy u=uczycisła, zatem kezpłatnie, 
czytać, pisać i rozmawiać po niemiecki, francusku, angielsku 
- i po połsiu bardzo łatwo, prędko i gruntowiie, a przytem tanim kosz- 
> tem. Albowiem, nie potrzebując płacić za naukę, oszczędza się znaczną 
g sumę pieniędzy, a wydatek, zrobiony ma Samcuczetky zwraca się 
Sg z łysiączny:: procentern każdemu posiadaczowi tego podręcznika, 
dsa Który ma za to wyższą wartość, niż złoto. 
S nawet uzdolnieniem umysłowem, pragnący się uczyć jednego z 
> języków poza szkołą, albo przygotować się do egzaminų w szkole pub icznej, 
j|ub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, a najczęściej jeszcze 


Każdy uczeń, Z najsłabszem 


robotnikom wykwalifikowanym płacić -nię 
mułej miż 6 marek, rzemieślnikom zaś nie 
mniej niż 7 marek dziennie, 


A Wniosek, aby robotnikom i rzemieślni. 

m miejskim za nadetatowe godziny pra- 
0y płacono 100% więcej przekazano Komie 
sji skarbowej, 

Przyjęto wniogak, aby Rada miejska we» 
zwała magistrat do podjęcia u władz stas 
rań, by wszelkie roboty przymusowa na 
przyszłość były zeniechane, (W 


— 


Zgon Jana Augusta Kisielewskiego, 


Wezoraj wieczorem zmarł autor „Kary: 
katur“ i „W nieci*, wybitny autor drama- 
tyczny, hory juź od dłuższego czasu. Jan 
August Kisielewski w wieka lat 41, W cti 
gu ostatnich 5-ciu dni został on dotknięty 
zupałnyn paraliżam, Pogrzeb odbędzie wię 
zapewne w Boboię, ponieważ oczekiwany 
jeat przyjazd żony zmarłego. 


Odpowiedzi redakcji, 
Panu Orz... 
Poezje mie będą drukowane, 


Zbierajcie odpadki 
dia warsztatów prasy! 


úo wynajęcia spokój z kgs 

Zaraz £umią Z elektrycznym o0- 
pikea RE Adres: Wi- 
zewska m.3, Zastać można miedz 
3—4 po poł. poż 


LEKARZ -DENTYSTA 
H. Lewitówna 


choroby zębów i jamy ustnej) 
wi, Piotrkowska I7. 
Przymułe od 10—2 od 4—7-ej w. 


WYA ADWOKAT 


po ukończeniu tejże maùki w szkole, ucieka się o pomoc I ratunek do Samoucz- 
|=. Szczególniej zaś, chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czyjać książki w obcym 
Si | jezyku, trzeba rozpoczynać na nowo naukę praktyczno-konwersacyjną, przy pomocy 
=H|5omouczka. Konwersacja bowiem stanowi kwintesencję z nauki języków nowo- 

g|żytnych, a tej nie uczą anf w szkole, anl prywatnie a innych podręczników. Około 
wą | 100,000 zwolenników metody nauczania Reissnera | 2,000 jego uczniów osobistych” 
Sa | zajmujących już wyśskie sianowiska dzięki Samouczkom jego, dają rękojmię o nad- 


Solistka E a rja Ra EDRO 


špiewaczka operowa. 
dyrygent Bronistaw Szulc. 


W programie: LISZT - Poemat symioniczny „Tasso*, WEBER- 


Uwertura do op. „Oberon”*. 
Bilety od Mk. 1.50 do 8—u Alfreda Straucha, a w dzień kon- 


certu od godz, 6-ej w kasie Sali Koncertowej. 


odczyty p. t. 
Religju Spirystyczna u | 
Chrystjunizm | 


w sobotę, dnia 2 Lutego. | 


Q 


„PROMIEŃ*— Piotrkowska 81 i w Rasursie Rzemieślniczej, 


W Sali Resursy Rzemieślniczej wygłosi 


Ks. Dr. Marjan Nitecki (z Warszawy) 


Relicijne odrodzenie 
niwodii polskiego 


w niedzielę, 3 Lutego. 


Widzewska 117, 


A Początek obydwóch odczytów o 4 pp. Bilety nabywać można w biurze ogłoszeń 


 Świerzbę 


Redaktor i wydawca JAN GRÓDEK Przejazd 8' 


Jarmark Lipski 


daje największą okazję robienia ko- 
rzystnych zakupów wszelkiego ro- 
dzaju wytworów przemyslowych, 
Wystawy wzorów dają świetny prze- 
gląd wszelkich nowości i najdokład- 
niej injormują o cenach. == 


z RANE WORSE Z ORO KE WODĄ | WRO ET OGR RÓJ 
Wiosenny jarmark wzorów od 3 — 9 marca 1918 roku. 


Wszelkich iniormacji tyczących się wzięcia udziału, wyjazdu 
ułg, pozwolenia i t. p. udziela 
Zarząd jarmz=rxku wzorów w Lipsku 
(Messamt für die Mustermessan in Leipzig). 
oraz przedstawiciel na Polskę WŁASYSŁAW GLAZER, 
Warszawa, Senatorska Ne 6. 


szybko leczy mydlana: 
„Maść prof. Hehbdy*. 


Nie plami bielizny, 
Słoiki gotowe na 
w aptekach i Skł. apt, 
Akc. Fr. Karpiński w Warszawie, 


x Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA, Przejazd 8. 


ma przyjemny zapach. 
1—8—12 osób. Żaądać 
Skład główny T.w. 
cktoralna 30 


zwyczajnej łatwości, praktyczności i użyteczności tychże Sainouczków, istniejących 
do 1880 r, których ceny sa stosinkowo niskie, np,: fen, 15, 40, 80; mrk. 1.50, 2, 8 
It. d. Świeżo wyszedłz druku Samouczek Polsko-Niemieckj kurs l-y, XXXVII-a ed 
s] |po 3 mk, kurs II ed, XVII-a po 5 mrk, Polsko-Francuski kurs 1 ed. XVIł-a po 3 mrk. 
z, kurs ll ed. Via po 8 mk. Adres autora, Złota 6 w Warszawie, którywysyła I-szy 


zeszyt pióbny gratis na żądanie 


w zakresie szkoły średniej wyucza w przeciagu 120 


pr'y 


I Licytacje przymusowe. 


W Piątek, dnia 1 Lutego odbędą 
się następujące licytacje za go- 
tówkę: 

1) o godz. 8.15 przy ulicy Wól- 


czańskiej 144: szala, 

2) o g. 8.30 przy ul. Karola 20: 
lichtarze _ praterowane, zegar, 
pompa, 


3) o g. 9, Górny Rynek 5-6: po- 
stument z zęgarem, 
4) o 10.15, Wspólna 5: stół, 
5) o 10.30, Leśna 4: szafa, stół, 
komoda, kuferek i t. d. 
6) o il-ej, Zarzewska 65: gra- 
mofon, lustro ścienne, 
7) o 11.15, Mickiewicza Ne 12 
: piekarski, 2 stalugi do 


chleba, 

8) o 11.30, Dolna 6, maszyna do 
szycia, 

9) o 12.30, Juljusza 37: kredens, 
stół, 6 krzeseł, 

10) ó 12.15, Niciana 1: lustro, 
11) o 1-ej, Sienkiewicza (Mikoła- 
jewska) Ne 65: pianino, kanapa, 
dywany, krzesła, lustro it. d. 

Łódź, d. 30 stycznia 1918. 


„Miejski 
Urzad Sekwestracyjny. 


R W a 

rąbane, hurtowo i 
Drzewo suche detalieznie pud 
| m, 85 f, Skład polski Władysława Tylifi- 
skiego, Franciszkańska 25, 


Języka łacińskiego | 


gimnarium W-nej M. Pruszyńskiej (Kamienna Ne 10) 

rutynowany flolog-klasyk. Kurs rozpoczyna się 4-go lutego. 
Wykład dwie godziny codziennie. Zapisy przyjmuje kancelarja 
szkoły od 3 do 4. 


lekcii R 


Specjalista 


Dr L PREGL 


Choroby skórne, 
zewnętrzne i włosów 
ZAWADZKA 1, róg Płotrkowskiej 


Przyjmuje od 8—2 i od 4—9, 
Panie od 5—6. 


Pierwsza 


=|rnześcjańska lecznica 


chorób zębów i jamy ustnej, 
tersz Sientiewicza N: 83, 
róg Ewangielickiej. 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i płom 
Leczenie homeopatyczne. Od f 


W niedzielę, dnia 3 lutego, o g. 2-ej pp 
odbędzie się 


Dwólne roczne zebranie 


członków zwłązku zawodowego cow. 

przemysłu mącznego w lokalu sursy 

Rzemieślniczej, Widzewska 117, O punk- 
tuaine przybycie prosi Zarząe. 


Ku i dwa biurka używane. Wiado- 
A pie 
M 5ł. 


mość: Sklep Janiay, Przejazd 
Z 3 pok jów sprzedam tanio, 
Mebie wyjeżdżzjąc, Główna 9—i4. 


| Osoba 


A. Zieliński 
mieszka obeenie 


Wólczańska No 21. 


sprache 


unterrichtet gebildeter Deutscher, 
Ofieit. sind unter „Deutsch“ jn d. 


Exp. d. BI. abzugeben. Te. 
tsłoszonia drobne, 
A!IA!A!AIA! Mebli 


pibrzysi wybór nowych, okazyjnych 
stetowe kypiałnę, salony, biurka, bi- 
bitoteki, szafy, otomany. Łóżka meta- 
lowa, Krzesła giste. Wobec zastoju 
sprzeűgjs „odezwę własnych i niżej, 
Magazyn Mebli, Władysława Romi- 
azowskieza, Piotrkowska 116 I pietro 
frant w niedzielą i Święta otwarte do 
-æj pp. 


Chłopiec 
nia Aè 98. cud 
| Wieble z kilku pokoi Sprzedam oraz 


potrzebny do PpoSiUg. 
Skład apteczny. Sred- 


kasę ozgniotrwałą. Fiotrkow- 
ska 189 m. 9, : 

z wyksztołceniemi 4ro klas, 
poszukuje korepetycji, tamże 
mdzieła się lekcji na mandolinie, skrzyp- 
cach i gitarze, Oferty proszę składać w 
„G. t° pod iii „5. W." 

s wany, z oświetleniem i 
Pokój wszelkiemi wygodami, może 
być z załodziennem utrzymaniem, do wy- 
najecia od zaraz. Wólczańska 62 m. 10, 


D CIOE MM 
Pekój umeblowany dwiokienny zaraz 


do wynajęcia Gaz, usługa, 
1 piętro, front. Phen A 78—5. 


Sk al y z towarem jesi 
lep do pz uff od zaraz. Prze- 
| „ZESIEBE ë mar. 


jazd 51, "A 
= Ejierberg zgubił legitymację 

wydłaną ma 8 osoby z K. R, Ch. 1 M. 
Cegielniana OŁ 


duad Drużbińiski zgubił paszport n.e- 
miecki, wydany w Łodzi. ae 

ja Burda zgubiła legitymację na 6 
hip S wydaną z K. R Ch. i M. Szkol- 
na R7. 28 
M: Urzelatowska zgubiła paszport, 


wydany w Łodzi i kartę na pieniądze 


z poczt i 
kę legitymacyjną na 5 osób, wydaną 
ZK. R. ©, 1 M. 

| kz wa Qytra, Wolborfska M 44, zgubila 


książeczkę legitymacyjną na 2 osoby, 
wydaną z K. R. Ch, i M. 


